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Wojna z Rosją. 


j Kontrrewolucja rosyjska pobita jest na 
"głowę. Klęska ta jest zarazem klęską koali- 
cji, która nietylko zmarnowała miljony na po- 
p:eranie reakcji rosyjskiej, ale przyczyniła się 
też do wzmocnienia bolszewizmu, o którego o- 
balenie mozoli się od tak długiego czasu. 
; Z chwilą zaniku czynnika kontrrewolucji 
„rosyjskiej, nie przedstawiającego obecnie żad- 
„nej wielkości, którąby można było brać w ra- 
chubę przy ocenie układu sił w. Rogji, odpada 
też zarzut, który skierowywano dotychczas pod 
adresem zwolenników pokoju z Rosją: „ż ja- 
ką Rosją zawrzeć pokój, czy z: Rosją sowiec- 
jką, czy Kołczaka, Denikina i Judenicza?* Jest 


tylko Rosja sowiecka, są pozatem narody, za- 


mieszkujące terytorjum b. Rosji, które w ten 
łub inny sposób uregulują stosunek swój do 
Rosji sowieckiej. Z-żadną inną Rosją ani u- 
kladać się, ani stosunków nawiązać nie moż: 
na, czy to się komu podoba, lub nie. 
Zwycięska wobec kontrrewolucji Rosja 
sowiecka ofiaruje Polsce pokój. Odpada przez 
to drugi zarzut, że Polska nie może pierwsza 
wystąpić z propozycjami pokoju, ponieważ 
świadczyłoby to o jej słabości i utwierdziłoby 
bolszewików w chęci dalszego oporu. 


Położenie jęst więc niezwykle proste i ja- 
sne: W Rosji bolszewicy są panami położe- 
nia, chcą oni zawrzeć pokój z Polską, która 
ze swej strony odniosła zwycięstwo nad ar- 
mją czerwoną i odparła bolszewików daleko 
poza granice Polski, 

Wróg, z którym się jest. w wojnie, prosi 
o pokój, zgadzając się podobno z góry na 
wszelkie warunki. A jednak... a jednak mia- 

'modajne obecnie w Polsce czynniki również z 
góry powiadają, że Polska nie zawrze pokoju 
z bolszewikami, tylko na trupie bolszewizmu. 
Żąda się od wroga, aby popełnił samobójstwo, 
zanim skorzysta z pokoju. Takiej usługi nikt 
oczywiście dobrowolnie nikomu nie okaże, 
wojna przeto nadal ma trwać pomiędzy Pol- 
ską a Rosją. ; 

Burżuazja Anglji i Francji, a za nią slu- 
żebnica jej burżuazja polska, w jakikolwiek 
sposób muszą usprawiedliwić stanowisko swe 
wobec Rosji sowieckiej. Anglja i Francja za- 
angażowane są tylko finansowo i gospodarczo, 
popierając dalszą wojnę z Rosją: użyczą pie- 
niędzy i materjału wojeanego Polsce, nade- 
ćlą instruktorów wojskowych, (których, we- 
dług słów Clemenceau, armja polską żąda trzy 
razy tyle, ile już posiada), wyrzekną się cza- 
%0wo korzyści, związanych z otwarciem ryn- 
ków rosyjskich i tyle. Krew żołnierzy fran- 
cuskich i angielskich nie popłynie w walce z 
Rosją, terytorjalnie Anglja i Francja na dal- 
S2ej wojnie tej nic a nie ucierpieć nie może. 
Jest to z ich strony przedsiębiorstwo, które 
W najgorszym razie może przynieść niedobór, 
m w razie powodzenia duże zyski, Dlatego 

€ž mężowie stanu Francji i Anglji niewiele 
dol Wysilają, aby umotywoweć opór wobec 
lszewików: są to wrogowie. cywilizacji, 
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że właśnie nikogo innego niema, oprócz bol- 
szewików. Gdyby zaś ich obalić, to dojdzie do 
władzy tylko reakcja Makłakowa, Sazonowa, 
Denikina, czyli ci, co pozostali wierni koali- 
cji. Wówczas endecja zawarłaby z nimi po 
kój w mig jeden, ale Polska skurczonaby by» 
ła do granic Kongresówki na Wschodzie, Lu- 
dendort i Denikin podaliby sobie ręce przez 


czem dławiąc ruch powstańczy w Irlandji, o- kraje baltyckie, a groźba odwetu ze stron da- 


krutnie pastwiąc się nad bezronnymi hindu- 
sami! Demokracji w Rosji zachciało się te- 
muż Llayd Georgetowi, nie mogącemu snadź 
przeboleć śmierci caratu, któremu o demokra- 
cji przypominać nie trzeba było! 

Demokracji żąda się od Rosji, a zamyką 
się oczy na pruskie stosunki u sojusznika ja 
poúskiego! l 

Ale Polska? „Nie możemy czynić wydat. 

ków w nieskończoność“ — ogłasza Clemence- 
au, zapowiadając zaprzestanie poparcia kontr- 
rewolucji rosyjskiej, A jednym tchem zwala 
na barki Polski nietylko ciężar, jaki dźwigała 
dotychczas, prowadząc wojnę z bolszewikami, 
ale ciężar dziędzictwa po Kołczakach i Deni- 
kinach. 
Więc przyjaźń z koalicją na tem polega, 
że Polski nawet się nie pyta, czy jest w sta- 
nie „czynić wydatki w nieskończoność, czy 
incże bez narażania się na krach gospodarczy 
dalej przelewać krew swą, czy dostatecznie 
wzmocniona jest wewnętrznie, aby podjąć się 
niebezpieczeństwa dalszej wojny na znacznie 
szerszych, niż dotychczas podstawach z licz- 
niejszym i wzmocnionym na duchu nieprzyja- 
cielem? 

„Polska jest awangardą cywilizacji" — 
wymyka się kompliment z pod sumiastych 
wąsów starczego lisa - tygrysa, a już „cią 
gotki* biorą dwugroszne nierządnice, odda” 
jące się bez zastrzeżeń reakcji całego świata. 
„Oni (t. j. Polacy) wystarczą dla walki z bol- 
szewikami* — dekretuje dyktator reakcji w 
pałacu Bourbona, a endectwo już się czuje w 
Kremlu, jak wbija bagnet w pierś Trockiego. 
„Sytuacja ta jest interesująca (!) z każdego 
punkut widzenia, jeśli panowie spojrzycie na 
to miejsce na mapie, gdzie rozlokowana jest 
armja polska* — plecie trzy po trzy szet p. 
Mandla - Rotszylda, a naczelny polityk „Kur 
vjera Porannego“ pada na kolana, wykrzyku- 
jąc w zachwycie: „o wielki potrzykroć wielki 
mężu'l 

Reakcja nasza powiada: jakież są gwa- 
rancje, że pokój zawarty z Rosją obecną bę- 
dzie przez nią dotrzymany. Żeby o tem się 
dowiedzieć, trzeba najpierw zawrzeć z nią 
pokój. Co innego jest prowadzenie wojny po 
niedotrzymaniu umowy przez jedną ze stron, 
ev innego zaś przedłużanie wojny na zasadzie 
gołosłownych przypuszczeń  burżuazjnych 
dziennikarzy. 

Reakcja powiada: walczymy nie o intere- 
sy koalicji, lecz o własne interesy. Zupełnie 
słusznie, walczycie, panowie reakcyjności, o 
własne interesy klasowe, ale w takim razie 
wystawcie też własne piersi na niebezpieczeń- 
stwo,  Zmobilizujcie wszystką zdolną do no- 


miast i wsi, a wówczas ci ostatni odprowadzą 
b z muzyką do samych granic Rzeczypospo- 
itej. i 

„ Reakcja powiada: musimy obalić bolsze- 
wizm, ale nie wskazuje, kogo chce postawić 


wnych rozbiorców, wisiałaby jak zmora nad 
duszącą się w granicach swych Polską. 
Reakcja wielce ucieszona jest ze „Sprzecz- 
ności”, jakie jej cię przewidziały pomiędzy 
stanowiskiem tow. Pużaka w jego wspomnie- 
niach o Trockim, a artykułem tow. Hołówki. 
Naiwność reakcji walczy o lepsze z bezmyśl- 
nością. Tow. Pużak pisał tylko o Trockim, 
który w sprawie przez towarzysza naszego po- 
ruszonej, w owym okresie, mógł był samo- 
dzielnie decydować, ale który nie mógł i nie 
może sam decydować o sprawie pokoju lub 


„wojny. Przytem między bolszewikami z przed 


dwu laty, a bolszwikami chwili obecnej jest 
wielka różnica. To tylko nasza burżuazja i 
nasza reakcja niczego się nauczyć nie może, 
zapominając. jednocześnie wszystko.  Bolsze- 
wicy skorzystali z doświadczenia dwuletniej 


walki swej z kontrrewolucją i układu stosumr 
ków na Zachodzie, by odpowiednio dostoso 
wać się do nowych warunków. Możemy więe 
uspokoić kurjerki: tow, Pużak równie gorąco 
pragnie pokoju z Rosją, jak tow. Hołówko. A 
w końcu kilka słów przestrogi: Gdyby doszła 
do wojny nowej z bolszewikami, do której 
pcha z całą siłą endecja, armja polska do» 
tknęłaby się z przeważającą liczebnie arm 
czerwoną. Uwzględniając wszystkie „za“ $ 
„przeciw“ obu stron (lepszy żołnierz po stro+ 
nie polskiej — poczucie słuszności po stronie 
rosyjskiej, wskutek odrzucenia przez Polskę 
propozycji pokojowych) musimy dojść do 
wns;osku, że wynik walki jest w każdym ra* 
zie wątpliwy. Zdobycie Moskwy jeszcze nię. 
jest równoznaczne z wojną wygraną. Rosją 
to nie Węgry, Moskwa nie jest Budapesztem. 
A ewentualna klęska armji polskiej? Kte 
z koalicji przyjdzie na pomoc Polsce? Nikte 
Pilska podzieli los Denikina. Polska w tych 
lut owych rozmiarach wejdzie w skład F 
ratywnej Rosyjskiej Republiki Sowietów. 
Burżuazja polska, azali nie dostajesz 
siej skórki na samą myśl o tem, nie mdlejesą 
z przestrachu? S 
J. M. B. 


Walka korony z marką. 


Konferencja prasowa w Min. Skarbu. 


Wozoraj o godz. 12 w poł. adbyła się kon- 
ferencja „ministra skarbu p. WŁ Urabskiego 


Spadek kursu marki polskiej mówił p. 
Wł. Grabski, jest niemal niewyiłomaczony, 
Marka polska wprawdzię nie ma dziś równo- 
waùnika w złocie, ale pełnego równoważnika 
niema również żadna walutą światowa, nawet 
najbardziej zasobnego państwa. Dziś ani po- 
siadacz funta angielskiego ani franka francu- 
skiego czy szwajcarskigo nie otrzyma od skar 
bu odpowiedniego państwa równoważnika w 
złocie. Emisja marek polskich również nie 
gest nadmierna — marek polskich znajduje się 
bowiem w obiegu zaledwie «koło 5 miljonów. 
Długi zagraniczne Polski wobec szalonego ob- 
dłużenia państw światowych są minimalne, 
Polska jest najmniej obdłużonym państwem 
ną świecie. Natomiast Polska posiada olbrzy- 
mie bogaćtwa naturalne, które prędzej czy 
później rzuci na rynek zewnętrzny, bogactwa 
te gwarautują też naszej walucie bezwzględ- 
nie wysoki kums. Bogactwem Polski jest poza- 
tem, według zdania p. Wł. Grabskiego, dziel- 
ność robotnika polskiego i armji polskiej. Je 
żeli więc manka polska od kilku miesięcy po 
częła spadać w sposób wprost niewythunaczo- 
my, to jest to rezultat kampanji, jaką wrogie 
państwu polskiemu czynniki rozpoczęły i pla- 
nowo prowadzą. Jest to robota zbnodnicza 
przeciwko której rząd musi z całą stanowozo- 
ścią wystąpić. 

Minister skarbu przeciwko sztucznemu ob- 


wodza, który puszczą na tyły swej armjó 
n nieprzyjacielskio, Wprawdzie i takie! 
przyklady mieliśmy w historji swej, ele mej 
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lut. Iona podstawa dla relacji nie jest do 
Spekulacja giełdowa nie może 


wych (korona=70 fen.), które taką burzę wy 


ołało w prasie i społeczeństwie Tu zaa dg i 
H merh a do określenia stosunku marki 
korony aa 70 fenigów p. minister skarbu 


szenia broni burżuazję, zwolnijcie robotników 
| 


na jego miejsce. Jeden tylko p. J. HI. w „Ga- niżaniu manki polskiej musi działać energioze 
, zecie Warszawskiej“ ma odwagę wyrzec, że 
| każdy inny rząd, byle nie bolszewicki nada- 

je się do układów. 


Takih argumentów używa się wówczas, 
gdy „Patrjotą* Denikin wyprawia rzezie, sze- 
rzy pożogę, urządza pogromy żydowskie, mor- 
' duje naczelników rządów republik kozackich! 

O wolności baie Llayd George, ogniem i mie- 


2. 
: , 
Strat, poniesionych przez urzędników, czy ro- 
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W zakończeniu swego przemówienią 
Grabski + 


SRODA. + 


OI: Lwów, 3 stycznia. 
(P. A. T.) W sobotę w południe wybuchł 
(na Lwowskim dworcu kolejowym strajk w 
(warsztatach i ogrzewalni, Do strajku przyłą 
czył się personel, obsługujący pociągi, co gno- 
zi ' jem ruciu kolejowego. Bezpo» 
średnim powodem strajku było to, iż chciano 
kolejarzom eg ję pensję w markach. zę 
ciąg pośpieszny i południowy osobowy do 
Krakowa odeszły jedynie dzięki temu, że ob- 
sługę ich stanowił personel zamiejscowy. 
"Dzięki temu odszedł też wieczorny pociąg 
Natomiast nie odeszły pociągi na 
Sambor i Złoczów i pociąg pośpieszny na Sa- 
'pieżankę do Kowla. Pociąg pośpieszny przez 
(Lublin do Warszawy odszedł zamiast © godz 
7-ej — około północy, obsłużony przez perso- 
nel wojskowy. W mocy ma odejść pociąg woj- 
skowy przez Brzeżany do Tarnopola. Spo- 
dziewają się też wysłania pociągu nocnego do 
Stanisławowa. Na dworcu kolejowym niema 
zupełnie obsługi cywilnej, — służbę pełnią 
wyłącznie wojskowi., Prócz żądań co do wy- 
płaty pensji w koronach, wysuwają strajku- 
jący szereg innych żądań natury ekonomiez- 
nej. Na specjalnem zebraniu powzięli straj- 
'kujący następującą rezolucję: Zebrani uchwa- 
lają, wobec tego, że do dziś, t. j. do 3 styczńia 
mie wypłacono pensji i wszystkich należytości, 
nie podejmować pracy, aź pensja nie będzie 
mypłacona w koronach, ewentualnie w mar- 
kach, w stosunku jedna marka równa się jed- 
mej koronie, i wzywają wszystkich kolejowców 
«do solidamości. Drugi ustęp rezolucji zwraca 
się w ostrych słowach przeciwiko dyrektorowi 
kcłei Barewiczowi. W trzecim ustępie wzywa 
(rezolucja mężów zaufania do kontynuowania 
bezrobocia tak długo, dopóki żądania kolejow- 
ców mie zostaną w i jkuj 


i 


. „RÓBÓTNIK* poniedziałek, 5 stycznia 1919 r. 


obecnie prowadzi część prasy galicyjskiej, mo- 
żnaby nazwać akcją zmierzającą do osłabienia 
wiary w jedyną walutę polską, markę polską. 
Kampanja ta robi również wrażenie, jakgdy- 
by jedna z dzielnic była zainteresowaną w 


powiedział, że kampanję, jaką | spadku kursu marki polskiej, 
s Rozporzączenie Ministra Skarbu powodem strajku kolejowego we LWOWIE. 


morjał, w którym po przedstawieniu przykrych 
stosunków służbowych zwracają się do. niego, 
jako do najwyżyszego czynnika władzy w Ma- 
łopolsce, by w interesie państwowym przed 
Sięwziął kroki, żeby strajk został zażegnany 
na następujących warunkach: Poprawa apno- 
wizacji i wypłata pensji bez krzywdy dla pra- 
ceowników, t. j. w koronach albo w markach w 
stosunku 1 korona równa się 1 marce, wyda- 
me umundurowania, wypłacenie dodatków or 
blęzniczych i 14 pensji, 
Lwów, 4 stycznia. 


(P. A. T.). Strajk kolejowy trwa dziś bez 
przerwy dalej, zdołado jednak wypuścić ze 
Lwowa kilka pociągów osobowych, obsługi- 
wanych częściowo przez kolejarzy cywilnych 
nie strajkujących częściowo przez wojsko. Nie 
zdołano wypuścić pociągów osobowych ma 
wschód, t. j. do Złoczowa i Stojanowa. W. dy- 
rekcji kolejowej odbywają się pertraktacje z 
delegacją strajkujących na podstawie wskazó- 
wek, udzielonych przez ministerjum skarbu i 
ministerjum kolei, Centralny owiązek war 
szawski udzielił też strajkującym  telefonicz- 
mych wskazówek, Na. podstawie: tych .wskazó- 
wek delegaci strajkujących udali się wieczo- 
rem na dworzec główny, gdzie w jednej z sal 
zgromadzeni byli strajkujący,, i przedstawili 
zebranym wyniki rokowań, | 

Lwów, 4 stycznia, 
-=o (P. A. T.). Na zgromadzeniu siwajkują: 
cych kolejarzy nie zapadła jeszcze decydują: 
ca uchwała. Postanowiono zebrać się ponow 
nie jutro o.godzinie 10-ej celem powzięcia o+ 
statecznej decyzji. Pomimo strajku transporty 
na wschód dla celów wojskowych są w zupeł- 
mości. zapewnione. Istnieje uzasadniona na- 
dzieja, że da się utrzyriać ruch wszystkich 


„prawd“, czy to z przyrody, czy też historji. 
Żądamy Rad szkolnych, aby mięć wpływ na 
wybór nauczycieli i inspektorów szkolnych 


(wizytatorów), oraz na program nauki szkol 
Wobec twardej postawy- zorganizowanej: 


nej 


ai, m na Morawach, nau- 
ycielstwo polskie, c się z meczywisi 

— do powyższych żądań naszych się Aeara 
ło; to też pnoletanjat polski zabiera się obeenie 
do zreorganizowania swoich szkół, tak pod 
względem prawnym, jak i pod względem mo- 
ralnym i pedagogicznym, E 


Z cyklu: 


„Ark ana“. 
Z drugiej serji). 
Ji x 


„Było to wieczorem, w jakiemś dużem 
mieście, zalanem łumą Jamp elektrycznych, ki- 
piącem ludzką czerniawą, przewalającą się 
jak fala dziwnego, żywego morza, po wązkich, 


lśniących przepychem wystaw sklepowych, u- 


licach, i dużych, niepokojących nieregularno- 
ieć sobie 


ścią, placach... 
Miasto owo, kt 
nie mogę, zakrawało na Genuę, lub Neapol... 


Żałosne pobekiwanie trąb automobilowych, 
nerwowe dzwonienie 
tramwajów, luksusowe, połyskujące w mroku 
massą kolorowych światełek, wejścia do ki- 
nematografów, jakieś oszklone galerje, z kłę- 
biącym się w nich, czarnym tłumem ludzkim, 
pełne sklepów, światła i całkowitego zgiełku, 
potężna, modęrnistycznie monumentalna ko- 
lumnada (coś miby na piazza de Ferrari w 
Genui, w najruchliwszem jego miejscu, gdzie 
on skręca ku via Roma.,), gasnące, to znowii 
zapalające się na tle nocy, olbrzymie litery re- 
klam — oto mętne, niewyraźne wspomnienie 


szybkie, niecierpliwe, 


tego miasta, wyłaniające się w duszy... 


Szedłem razem z tłumem, jak ów człowiek 
tłumu z noweli Edgara Poe *), jakby pragnąc 


mt. 5, 


wie z dziennikarzami francuskimi, że w sprar 
wie zmiany decyzji Rady Najwyższej o Galicji 
Wschodniejrogromną zasługę ma Clemenceau: 
Podkreślił, że Polska cała żywi za to gorącą 
wdzięczność dla „ojca zwycięstwa” Francji, | 

Obecnie przybyłem — mówił dalej p. Par 
tek — aby sprecyzować plany wspólnej akcji 
Polski z Francją i Anglją: Na podstawie tego 
porozumienia oprzeć się musi naszą politykę, 


względem Rosji. 


W Londynie zdecydowano — nie zawie- 
mać pokoju z bolszewikami i jedmocześnie, p> 
nieważ inaczej nie można, nie prowadzić z ni- 
mi wojny. Ta bierna ze strony Entente'y poli- 
tyka nie uchroni od aktywności bolszewików. 
Wiosna przyniesie näm duże niespodzianki z 
tej strony. Czas je przewidzieć i zapobiec im, 
Na wiosnę ammje bolszewickie ruszą naprzód, 


"Będziemy sami jedni nareżeni na tę ofensy. 
wę, gdyż Kołczak i Denikin są rozbici. Nikt 


u nas nie chce uchylić się-od spełnienia za- 

dania, które .nam narzucają aljanci, historja. £ 

sytuacja geograficzna, a które daje się stre- 

sié w jednem słowie: powstrzymać! Lecz ar 

byśmy to mogli wykonać, trzeba posiadać 

śmodki materjalne', 
I ten jeszcze politykuje... 

Doszczętnie skompromitowany politycznie 
rzymski dostojnik are. Kakowski udzielił wy» 
wiadu korespondentowvi „Matin'a*. 

Na wstępie kardynał Kalkowski tlo- 
maczył dzienńikarzowi francuskiemu, że w 
swoim czasie objął godmość członka Rady Re 
gencyjnaj, uważając to za. swój ciężki, lecz 
święty obwiązeik. Należy to do przeszłości — 
mówił arcybiskup — teraz P jest ostoją 
Europy przęciw bolszewizmo: Gdybyście 
tylko chcieli, bylibyśmy jutro w Moskwie i w 
Petersburgu. Nasże cierpienia w przeszłości 
wykuły uam armię niezwalczoną. Trzeba nam 
tylko dopomóc moralnie i materjalnie. Gdy- 
byśmy gostali sami opuszczeni w naszej wal- 


ce, moglibyśmy zginąć, wołając: „Żegnaj, Eur 


E 


twa i Rumunja. W obliczu pożaru grożącego 
im narody te tworzą wraz z Polską mur zbawe 
czy dla śuuwopy, 


EZ 


Viraal rejestracji szkód: wojennych. 


w nim zagubić znękaną duszę.. Po dwóch 
dawkach kinematografu byłem, jak oczadzia- 
ły.. Zataczałem się trochę z oszołomienia... 
ven się wpaść pod automobił, lub pod tram- 


Gdzieś na rogu bocznej, ciemniejszej uli- 
cy, bezczelnie 'uróżowana, pachnąca taniemi . 


względnione.  Strajkujący 
wysłali do generalnego delegata obszerny me. | najważniejszych pociągów osobowych. 
m" s 


AIM S; -v Mor. Ostrawa, 1 stycznia. 
W północno - wschodniej części republiki 
gzecho - słowackiej mieszka zwarta masa ro 
'botników polskich, licząca koło. 15,000, a rar 
'zem z rodzinami liczba ich wynosi koło 45 tys. 
głów. Posiadamy tu w czterech gminach 4-1y 
szkoły ludowe, 1 wydziałową, 1 ochronkę, oraz 
kursa seminaryjne dla nauczycieli. Dotychczas 
szkoły te utrzymywane były w główuej części 
im funduszów Dowarzystwa Szkoły Ludowej w 
Krakowie, którego oddziały prowincjonalne 
| tejszych kresach również k A 
„ści szkoły tutejsze popierały. 

i Po przewrocie politycznym sytuacja rady- 
kalnie się zmieniła. Kraj morawski, który jako 
teren bezsporny, należy do republiki czecho- 


„go uczynku gorliwością energicznie zakazała 
dalszą działalność Tow, Szk .Lud., jako insty- 
fucji zagranicznej. - 

Byt szkół polskich, z których korzysta ty- 
(giące dzieci proletarjackich, był poważnie za- 
I \grożony. Trzeba więc tyiko pomyślęć o stwo- 

|... |rzeniu nowej instytucji szkolnej, któraby ob- 
ijela opiekę nad szkolnictwem polskiem na kre- 

(sach i spełniała wogóle agendy Towarzystwa 


088 k wiadomo z poprzednich kiowresponden- 
iey], koła tutejsze T. S. L. były wyłączną dome 
"mą endeckich nauczycieli, przybyłych z Mato- 
polski, które y często poza plecami zorganizo- 
_ wanej klasy robotniczej uprawiali swoją wi- 
/ ghmzycielską politykę w „Ścisłem* jednak kó- 
łeczku, gdyż szerszych nie posiadali wpływów. 
SAN Otóż zwołali oni na dzień 21 grudnia r. ub. 
wiec szkolny, na którym miano uchwalić sta- 
buty nowego Stowarzyszenia szkolnego. Wio- 
bec tego jednak, że 98% Polaków tutejszych 
ma wyłącznie w szeregach P. P. S., na wiece 
przybyli poza kilkunastoma cielami — 
wyłącznie robotnicy: górmicy i hutnicy. Na 
przewodniczącego i sekretarza wiecu wybrano 
tow. tow. Schwenka i Ciężaka. Nauczyciele, w 
ych imieniu przemawiał p. dyr. Wojna- 
powski, chcieli nowy statut, działalność jego i 
kompetencje oprzeć ną przestarzałych formach 
statutu T. S. L., chcieli oni też nową instytucję 
nazwać: „Polski Związek oświatowy”, Projek- 
kom powyższym przeciwstawił reprezentant P. 
P. S. tow. redaktor A. Kwietniowski, który w 
godzinnej przeszło mowie wykazał szkodliwość 
dotychczasowego stanowiska połskiego nauczy. 
cielstwa na kresach, oświadczając, że zebrani 
mie mogą zaakceptować ani projektu nazwy, 
ani też statutu, gdyż w tworzeniu tegoż udzia- 
fu mie brali. Zorganizowent zaś robotnicy pol- 
mcy mogą pracować jedynie wówczas w pol- 
skiem Stowarzyszeniu niesocjalistycznem, o ile 


„0 ułakictw mó ma Kra 


„dsiałalność tegoż nie będzie wkraczała w kom- | 


petencje istniejących organizacyj klasowych. 
W tym więc wypadku udziału swego odmóty16 
muszą, gdyż nasze Stowarzyszenie „Sita“ roz- 
wija działalność oświatową dla robołników. 
Przedstawiciele P. P. 8. propionują więc na- 
zwę: Polski Związek szkolny. 

Dalej podkreślił tow. Kwietniowski brak 
zainteresowania, ba, wprost ignorowanie in» 
stytucyj kulturalno - oświatowych klasowych 
przez ogół nauczycielstwa polskiego na kre- 
sach. Podczas, gdy w podcbnych pracach wśród 
robotników czeskich lub niemieckich wybitny 
udział bierze nauczycielstwo czeskie i niemiec- 
kie, u Polaków tego mie widać, 

W odpowiedzi na powyższe wywody ziła- 
żył p. Woynarowski: ciekawe zeznanie, Powiie- 
dział on, że podczas istnienia państwa austnjac- 
kiego, gdy nauczycielstwo tutejsze związane 
było z Krakowem, nie można było — ze wzglę- 
du ua Kraków — pracować z robotniczemi in 
stytucjami. Obecnie, gdy zawiał inny wiańr, 
stosunki się zmienią na lepsze... 

Panowie endecy doczli więc do przekona- 
nia, że tam, gdzie istnieje dobra i silna onga- 
nizącja robotnicza, nie mogą oni zrezygnować 
z pomocy tejże.  - 

W końcu tow. Kwietniowski postawił ne- 
zolucję, w której P. P, S. podkreśla potrzebę 
szkół polskich na Morawach, chęć i niezłomną 
wolę popierania tychże, lecz klasa robotniczą 
żąda, aby nauka w szkołach knesowych dosto- 
sowała się do nowoczesnych wymagań peda- 
gogiicznych, szła z duchem i postępem czasu, i 
że w nowym Związku Szkolnym robotnicy do- 
magają się odpowiedniego wpływu na szkl- 
nietw:o. 

W końcu rezolucja podkreśla ofiarność nau- 
czycielstwa na polu szkolnictwa, jego trudne 
położenie matenjalne it, d. 

Rezolucję, po dłuższej dyskusji, w której 
udział brali tow. tow. Feldman, Pajor, Badura 
i inni, jednogłośnie przyjęto. i 

Z powyższego sprawozdania widać, że 
wśród endecji kresowej rzeczywiście „zawiał 
inny wiatr“... Byt szkół polskich na Morawach 
był i jest zagrożony. Jedynie zorganizowana o- 
pieką i pomoc mogą szkoly te utrzymać. Pol- 
ską klasa robotnicza ma żywotny w tym inte- 
res, aby szkolnictwo polskie oparte było na 
zdrowych podstawach. A zaznaczyć trzeba, że 
niema ani jednego niezorganizowanego nobot- 
nika polskiego na kresach morawskich. Wie- 
dzą o tem panowie endecy, i dlatego ta ich u- 
ległość wobec nas, dlatego te przyrzeczenia, iż 
nauczyciele zmienia sie na łepsze. Polska kila- 
sa pracująca przez dziesiątki lat walczyła o dio- 
bre szkoły polskie; nie chce ona dziś wprowa- 
dzać polityki do szkół, ale nie pozwoli też na 
dyktaturę jednostek, lecz żąda, aby ten maj- 
droższy skarb proletarjatu — dziecko — nie 
zatruwamo systematycznie przez podawanie 


mu przestarzałych i  kłamliwych często, 


perfumami, 


no mleczarni... 


chichotana włoszka.., 


Wszystko to czymiłem bezmyślnie, jak w 


malignie.., 


Na jakiemś skrzyżowaniu ulic musiałem 
się zatrzymać dość długo... Taki tam był wście- 
Tłumy powozów, 
karet, tramwajów i ryczących samochodów, 


kły, gorączkowy much!... 


pędziły we wszystkie strony... Byłem upojo- 
ny egzotycznością, zupełną obcością dla mnie 


tego późnego wieczoru, w nieznanem mi mię- 


ście... 

IWitem uwagę moją przykuła do siebie 
scena, której do końca życia nie zapomnę... 

Do stojącego przy chodniku, automobilu; 
prawie obok miejsca, gdzie stałem, wsiadała 
elegancka, młoda para... 

Blask od acetylenowej latarni samochodu 
padał na bladą, matową twarz damy, o wscho- 
dnich rysach bajadery, na jej postać omdlałą, 
na przysłonięte długiemi rzęsami oczy... 

Ale co za wyraz, wyraz tej twarzy!... 

Poprostu zsyntetyzowała się w nim męka 
współczesnej duszy ludzkiej... 
to mgnienie...  Wsiedli, pojecha- 
line Nie zauważyłem nawet wsiądającego 2 
nią mężczyzny, tak mnie pochłonęła ta cudna 


twarz kobieca, z której smutno wyjrzało ku 


mnie znużenie życia... 

Życie, które już jest sobą znużone,.. 
„Tylko przed ruszeniem automobliu zama- 
jaczył mi głupi, irytujący szofera... 

_1 posz dalej wałęsać się po tem 
dziwnem jakiemó, dużem mieście we Wło- 
szech, z wizją tej twarzy w oczach... 

ARA Wacław Wolski. 
uwa mam ma 

*) Jeden z nejgenjalniejszych, amerykań- 
skich twórców, autor „Niezwykłych opowiadań”, 
fantastyczny poeta, w rodzaju Ernesta Hoffmana. 


Kronika polityczna. 


Przyjechał do Warszawy przedstawiciel 
konsulatu polskiego w Winnicy na Podolu, p. 
Stefan Michalski wraz z całym personelem 
krnsularnym, który obsługiwał ludność pol- 
ską na Podolu do ostatniej chwili. Opuszczenie 
Winnicy wywołane zostało ewakuacją ostat 
nich oddziałów armji ochotniczej i wkracza- 
miem do kraju powstańców i bolszewików. 


Wynurzenia p. Patka, 
Minister spraw zagranicznych, p. Patek, 


„Po przybyciu do Paryża oświadczył 'w. roumo- 


prostytutka, zaczepiła mnie pół- 
głosem... Zachodziłem do jakiegoś baru, gdzie 
się alkoholizowały tłumy wybladłych, prze- 
żartych życiem wielkomiejskiem, ludzi... Pi- 
łem mleko w eleganckiej, oświetlonej a gior- 
Świeże, pieniące się... Na- 
lewała mi je ładna, śniada, czarnowłosa, roz- 


Niniejszym podaje się do wiadomości, że łącz» 
nie z tnwającą w dalszym ciągu dla celów organie 
żowamia opieki państwowej rejestracją inwalidów 
cywilnych, t. j. osób niewojskowych poszkodowae 
nych na zdrowiu przez wydarzenia wojenne, oraz 
przy pracy najemnej, z dniem 2 stycznia 1920 r. 
rozpoczyna się na terenie b. Kongresówki zgodnie. 


z rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i Opieki 


Społecznej w porozumieniu z Głównym Urzędem 
Likwidacyjnym (z d. 22/XI 1919 r., „Monitor“ Nr, 
267), rejestracja szkód poniesionych na zdrowiu i 
życiu przez osoby eywilne wskutek wojny, mająca 
na celu uzyskanie odszkodowania „od państw nie» 
przyjacielskich, 

Rejestracja ta zgodnie z Art. 2 wspomnianego 
rozporządzenia obejmuje obywateli Państwa  Pol- 
skiego, względnie państw sprzymierzonych i sto» 
warzyszonych, którzy, jako osoby cywilne, doznali, 
poczynając od d. 28 lipca 1914 r., uszczerbku ng 
zdrowiu ną skutek bezpośrednich działań wojen- 
nych, aktów gwaltu, okrucieństwa, lub złego ob 
chodzenia się, więzienia, internowania, robót przy» 
musowych, oraz nieszczęśliwych wypadków w zam 
kładach i przedsiębjorstwach pod zarządem włada 
nieprzyjacielskich, jak również i te osoby, które 
były na utrzymaniu poszkodowanych zabitych lub 
zmarłych przez wydarzenia wyżej przytoczone. + 

Dla rejestracji szkód na zdrowiu z tytułu pre» 
tensjj do Państwa Niemieckiego zakreśla się cza» 
sokres do dnia 1 kwietnia 1920 r., poczem po prze- 
prowadzeniu niezbędnych dochodzeń i badań wy» 
niki rejestracji zostaną przez Główny Urząd Likwie 
dacyjny przedstawione Komisji Odszkodowań w 
Paryżu. ' 

Rejestracji powyższej dokonywują Państwowe 
Urzędy Pośrednictwa Pracy. Do Urzędów tych 
zgłaszać się winne wszystkie osoby zainteresowa- - 
neS Osoby, zamieszkałe poza siedzibą tych urzę- 
dów, mogą zgłaszać się również do Urzędów Gmin: - 
nych, względnie Magistratów miejsca swego z 
mieszkania, które to Urzędy, po wypełnieniu arku- 
szy rejestracyjnych i przyjęciu niezbędnych doku 
mentów, prześlą takowe do odnośnych Urzędów Po 
średnictwa Pracy. - 

Do rejestracji należy zgłaszać się osobiście, lub, 
przez swych prawnych zastępców z dowodami 080, 
bistymi i dotyczącymi stosunków rodzinnych, orag 
stwierdzającymi czas, miejsce i okoliczności poi] 
nego uszkodzenia na zdrowiu, jak również przyna» | 
leżność państwową sprawców takowego. Celem wu: 
łatwienia późniejszych dochodzeń, pożądane jest do.: 
łączenie wszelkich innych posiadanych dowodów, 
odnośnych. Osoby, poszukujące opieki, winne są. 
Pomadlo złożyć dowody, że znajdują się w ciężkich, 
warunkach materjalnych. Zwraca się przytem uwa. 
ge, że w razie niedostateczności składanych wogó- > 
le dowodów, osoby zainteresowane nie będą mogły, 
uzyskać prawa do odszkodowania, jalk do 
korzystania z opieki. t 

Osoby, które zarejestrowały się d. 2/1 1920 s| 
jako inwalidzi cywilni, o ile posiadają pretensje do! 

szkody _ną, 


ma ace + 
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zdrowiu, winne się zgłosić dla dodatkowej reje- 
stracji. > 

- Podania w przedmiocie zgłoszeń, oraz załączni- 
ki wolne są od oplaty siempiowej. Rejestracja nie 
niejsza w calym swym przebiegu jest dla stron beze 
płatną. 

Uwaga: Rejestracja pretensji, dotyczących 
strat na zdrowiu robotników zatrudnionych w Niem- 
ae? ros wojny, odbywa się osobno, jak do- 

4cznie tylko Państwow 
dach Pośrednictwa Pracy, Fa azot 

Obecna rejesiracja w żadnym wypadku nie do- 
tyczy imwalidów wojskowych. 

Warszawa, d. 16 grudnia 1919 roku. 


Ministerstwo Pracy j Opieki Społecznej. 


m m wm 


` lelegramy. 
Protest przeciwko ogzetucjom wogierskim. 


Wiedeń, 4 stycznia. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
DSi: Cdbylo się dziś w 6-ej dzielnicy Wied- 
nią masowe zgromadzenie demoustracyjne no- 
bolników wiedeńskich z powodu siraceń na 
Węgrzech. Na zgromadzeniu uchwalono rezo- 
lucję, protesiującą przeciwko masewym Mor 
derstwom, dokonywanym przez węg.evskich 
konirrewolucjonistów, i apelującą do calej 
ludzkości, ażeby polożyła kres dalszym za- 
machom bialego teroru, Robotnicy konstatua, 
że istnieje Ścisły związek między reakcją wę 
gierską i niemiecko-austrjacką, i że celem > 
statecznym kontrrewoluejonistów węgierskich 
jest przywrócenie monawchji habsburskiej i 
oddanie władzy madziarskim obszarnikom. Ro- 
botnicy wzywają rząd austrjacki, ażeby zwró- 
cil baczną uwagę na miebezpieczeństwo i d> 
magają się natycŁmiastowego wydalenia nie- 
mieckich kontrrewolucjonistów z niemieckiej 
Austrji, zamkuięcia granic dla agentów wę 
gierskiej koutnwewolucji, tudzież eueigicznega 
ich ścigania. Zgromadzenie odbylo się W zu 
peinym porzadku, 


R. Cecil za dopuszczeniem Niemców do Ligi 
Wiedeń, 4 stycznia. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. do- 
nogi z Paryża: Według duwiesień z Lundy- 
nu, Lord Rubert Cecil oświadczył wczoraj na 
pewnem zgromadzeniu, że zagadnienie dopu- 
szczeuią Niemiec do Ligi narodów należy 
moasirzyguąć w sposób dla Niemców przy- 
chylny, Ugólue bezpiecgeńsiwo nic ua tem me 
Bliąci, — przeciwnie zyska. 


Sensacje paryskie, 


Wiedeń, 4 stycznia. 


(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
NOSI z Paryża: Dzieuniki poranne zajmują się 


„R OBOTN IK“, poniedziałek, 5 stycznia 1919 r. 


Rokowania z bolszewikami. 


Carnarvon, 4 Stycznia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W dniu 
wczorajszym wyjechał z Loudynu O'Grady, us 
dając się z powrotem do Kopenhagi w celu 
kontynuowania rokować z Litwiuowem W 


| rozmowie z pewnym dziennikarzem oświad- 


czył O'Grady, że żywi jaknajlepsze nadzieje, 
œ do rezultatu narad, Czynniki rządowe do- 


Ameryka i Japonia walczą o wpływy na Sydonii. 


`` Paryż, 4 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Jak dv- 
noszą z Nowego Jurku, rząd Siadów Zjeduo- 
cowych mie zawar żadwej umowy z rządem 
japońskim, w sprawie okupacji:  Syberji 
Wschodniej przez wojska japońskie; wszela- 
ko w uznaniu doniosłego znaczenia, jakie 
przedstawią dla rządu japońskiego niedopu: 
szczenie bolszewików do dalszego posuwada 
się na obszarach Sybewji, Stauy Zjednoczone 
nie będą czyniły żadnych objekcji przeci wio 
ewentualnemu powiększeniu okupacyjnej ar- 
mji japońskiej. Co się tyczy sprawy wyvulania 
z Syberji Wschodniej znajdujących się taun 
wojsk amerykańskich, czy też dalszego ich 
tam utrzymania, to rząd Sladów Zjedaoczo- 
nych nie powziął jeszese w tym przedmiocie 
decyzji ostatecznej, 


Paryż, 4 stycznia. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). „Matin“ 
zamieszcza bardzo ciekawy artykuł w sprawie 
interwencji japońskiej na Syberji. W artyku!e 
tym między innemi powiedziano: Ameryka 
pozostawia Japonji wolne ręce w jej polityre 
syberyjskiej; jest to fakt o znaczeniu bisto- 
rycznem, Japonja osiąga obecwie supremac,ę, 
której nie zdołała osiągnąć poprzednio ani 
dzięki tryumfom wojny rosyjsko-japońskiej, a- 
ni dzięki rokowaniom z państwami koalicji 


Rokowania w sprawie przejęcia terenow: po.s_ ich. 


Paryż, 4 stycznia. 
(PAT) (Radjo st. Warsz.) Delegaci pol- 
scy pod przewodniciwem ministra spraw za- 
granicznych, Patka, i delegaci niemieccy pod 
przewodnictwem pana Simsona, odbędą w 


sobotę pierwszą wspólną konferencję. Przed- | Berlinie, 


Posiedzenie Rady Najwyższej. 
Niemcy zwlekają,—Sprawa południowej Kosji.—Prawo 


8. 
e > 
konferencja premjerów będzie prawdopodob- 
nie trwala od 10 do 22 sly cznia. 

Wiedeń, 4 stycznia. 

(PAT) Wiedeńskie biuro Koresp. donosi 
z Rzymu pod datą 3 b. m.: Prezydent minie 
sirów Nilti odjechał dziś pized poludu.em do 
Paryża, | 


pirway Cnt poli w Caisil, 


Gdańsk, 4 stycznia. 


sładają wszelkich starań — powiedział O'Gra- 
dy — aby usuwiąć z drogi Wszelkie budiwświ, 
jakie napotykają rzeczne rokowania. Po mo- 
im powrocie vdbylem szereg narad z kierują 
cemi osobistościami i mniemam, że rzeczy pój- 
dą na tea raz o wiele latwiej. O'Grady spo- 
dziewa się powrócić do Londynu w końcu 
b. m. 

gdańskiego pierwszy okręt polski, pod flagą. 
amerykauską i poiską, Ukięt, klórego pojem- 
ność wynosi 7000 loan, re,eslrow,en brutto, 
przybył pod komendą kapilaua Kowalskiego. 


podczas trwania: wojny europejskiej.  Japonja 
osiągięła swój oel, polegayący na tem, aby bys 
jedyuą potęgą tia Syberji. Pouadto przypad- 
mwe jej w udziale odegranie doniusłej roli w 
sprawach europejskich, albowiem Syberja sta- 
nowi niejako tarczę strategiczną na wschodzię. 
Japeują staje się straszną poięgą. Europa i 
Ameryka będą dźwigaly w najwyższym sło» 
piu wyczawpujące c.ężary womy,  podczaą 
gdy Japomja będzie pożywała owoce poświę: 
eú innych państw. Problemat japoński jest 
t zarazam probiemat Oveauu Spokojnego. 


merykańskich, z fabryk „Baldwin*, 1000 toun 
mąki, 2000 toun towarów d.a Polskiego cen- 
iralnego Towarzystwa opieki nad dziećmi i 
400 tonno welny. Na powiian:e okięiu przybyli 
do portu w imieniu polskiej gucra.iej dele- 
gałury, pp.: Jalowiecki i Kız, i 


jednu LEMAL |. 
(j tedereta paista. 


Paryż, 4 stycznia. 


+ „1. 
HUWS 


Berlin, 4 stycznia. 
sień 4 Moguncji, lð pausiw związkuwych Lier 
miotal UpUWiGuŁai0 SĘ PiŁECIWKBU zedula 
czeniu polsiycznemu Niemiec. Rze zone pań: 
siwa, przeważa.e poluduiowydueiniechie, SĄ 
za zasauą lęueiacji. 


„Wossische Zeitung“ donosi z Rotterda- 
mu, że cala prasa ang.ciska za, muje się żywo 
sytuacją, jaka wytworzyła się na  Syberji, 
skutkiem klęsk Kolczaka. „Manchester Guar 
dian“ pisze, że bolszewicy przelamali zupeln'e 
front Kolczaka. Bolszewicy są zalem obecnie 
panami calej Rosji i Syberji, aż do jeziora Baj- 
kał. Resztę Syberji zajęli Japończycy. Fakt 
ten pozwoli bolszewikom wystapić w roli bo- 
jowników o wolność Rosji przeciwko ob emu 
imperializmowi. Anglia i Ameryka są za 
wszczęciem układów z Rosją sowiecką. Lecz 
Francja się temu sprzeciwia i Angija i Ame- 
ryka—pisze „Minchester Guardian‘ —okazue 
ją zupełne posluszeńsiwo wobee polityki tran- 
cuskiej. 


Lyon, 4 stycznia. 
' (PAT) (Radjo st. Warsz.) Usiłowania 


by za pomocą uchwalenia uslawy, podciąga* 


wiil du Oajowieuziuiuiuści przeca Sydani mig- 
miecthiemi, uwoliić ich od jurysdykcji sądów 


dzenia. 


atyf hrp: i 
Raiybkecja przez parlement ummik, 
Paryż, 4 stycznia. 
(PAT) (Radjo st. warsz.) .Z Bukaresztu 
donoszą: Panameul rumunski odbył history- 
czne posiedzenie, na kiorĝiu raiyfikowal. uro- 
czyście dekret królewski, którym przyiączone 
zoziały do ma.ierzy rumuńskie  terjiorja © 


miotem obrad będzie sprawa ostatecznego u- 
regulowania przekazania wladzy na obsza- 
rach Prus Wschodnich i Zachodnich, które 
Niemcy mają ustąpić Polsce. Rokowania te 
rozpoczęte były przed niedawnym czasem w 


Teke Jonesco zwaltza polityke Eratiann. 


Wiedeń, 4 stycznia. 


WAL). (uadjo st. Warsz.) wedle duniee 


Jak deney deg osat sądów koalicyjnych 


„ącej W.liiycii pizesiępsiw przeciwko Koala" 


swobodzone w reżullacie wojūy z pod wiadzy 
obcej. aiaa 


koalicji, Die mają Żadiych wiıdušow powo 


(PAT) Dnia 8 stycznia zawinął do portu > 


Ładunek okrętu siauowią: 12 lokomotyw a- © 


niem.ecziego Zgiomadzenia narodowego, a* 


(PAT) Wiedeńskie biuro koresp. donosi 
2 Bukaresziu na podstawie informacji agencji 
Da.ia. Take Jonescu wygłosił wczoraj mowę, 
w której krytykował gwaliownie politykę, 
prowadzoną przez Braiianu w Paryżu i wyty*. 


rewelacjami czasopisma „lL'Opiuion'”; dotycza- interpretacji, 
cemi tajnej misji księcia Sykstusa Parmeń- 
skiego. „Matin“ sądzi, że misja księcia Parmy 


nie doprowadziła do rezultatów, ponieważ ce- wać, že na rożwiązanie tej sprawy wypadnie 


Paryż, 4 stycznia. zaczekać jeszcze dni kilka. 


sarz Karol nie zgodził się na to, by zawiądo- 
mié o wszystkieim króla włoskiego i rząd włó- 
ski, i ponieważ Austrja nie mogła się zdecy- 
dr wać na poczynienie Wlochom odpowiednich 
kcncesji. 


_ Nybory w Czechach. 
Praga, 3 stycznia. 


| (P. A. T.). Czeskie biuro prasowe donosi, 
ze wybory do zgromauzenia narodowego od- 
będą się dnia 27 stycznia b. r. 


Przemycanie żywności zagranicą, 


Kraków, 4 stycznia. 


(P. A. TJ. Jak dzienniki donoszą, wczoraj 
aresztowano na tutejszym dworcu dwóch fun- 
kejonarjuszy kolejowych, Niemców, którzy u 
siłowali wywieźć z Polski na zachód pocią- 


‘giem koalicyjnym kilkadziesiąt kilogramów 


Wędlin, gęsi i t. p. 


Rugi W. Amert. 

Paryż, 4 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z No- 
wego Jorku donoszą; We wszystkich większyca 
miastach St Zjednoczonych władze policyjne 
Pozwinęły akcję na wielką skalę, skierowaną 
Przeciwko żywiołom skrajnym, a zwłaszcza 
Przeciwko agitatorom rewolucyjnym. W sa- 
mym Nowym Jorku uwięziono w ciągu kilku 
pa aknich godzin z górą 500 agitatorów rewo- 
Ucyjnych. - Dochodzenia -prowadzone są we 

Wszystkich miastach z niesłabnącą energią. 

Pisze Wiedeń, 4 stycznia. 
Te (P. A, T.). Wiedeńskie Biuro Koresp, d:-. 
z Siz Waszy ngionu za Biurem Reutera co na- 
puje: „Wydawcy wszystkich gazet komuni 
stycznych. zostali tu aresztowani. Dnią 1 Sty- 
cznia aresztowano w Stanach Zjednoczonych 
4,500 WywWrwotowców; między aresztowanynu 
jest wielu cudzoziemców, a szczególniej Ro- 
sjan, Swouliskowano wiele publikacji Komu- 
nistycznych  agitacyjnych., Prawdopodobnie 
Więcej niż połową aresztowanych wydalowna 


będzie z państwą, 


(PAT). (Radjo st. warsz.) Międzysojusz- 
nicza Rada Najwyższa odbyła posiedzenie w 
sobotę rano na Quai dOrsay, pod przewod- 
nictwem Juljusza Cambon'a.  Przedewszyst- 
kiem wysłuchała Rada Najwyższa raportu je- 
nerała Lerond'a, który przedstawił stan ro- 
kowań, prowadzonych z delegatami niemiec- 
kiemi w sprawie przekazania władzy, oraz 
kompetencji komisji koalicyjnych na obsza- 
rach plebiscytowych. W toku tych rokowań, 
przedstawiciele państw sprzymierzonych po- 
zwinęli swój program, który delegaci nie- 
mieccy przyjęli do wiadomości. Jak się zdaje, 
pomiędzy programem sprzymierzeńców, a in- 
strukcjami, danemi delegatom niemieckim w 
Berlinie, istnieją znaczne różnice, albowiem 
uważali oni za konieczne zwrócić się do swe- 
go rządu po nowe instrukcje. Należy przwidy- 


; 3 


Po k'esee Denitjna. 


Lijon, 4 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Jak do- 
moszą z Mikołajewa, w wielkiej  kwaterme 
głównej gen. Denikina odbyłą się specjalna 
konferencja pod jego przewodnictwem. Szef 
sziąbu generalnego przedstawił stan połcże- 
nia na irontach, określając go jako gnoźny w 
dalszym ciągu; wszelako dokładne wiadomo- 
ści o stanie czerwonej armji dają bezwzględ- 
ną pewwość, że sukcesy bolszewików mie miy- 
gą być długotrwale, Duże wrażenie sprawił? 
oświadczenie, dotyczące projektu natychmia- 
stowego zwołania kcufereńcji przedstawicieli 
woah rosyjskich organizacji autybolsze- 
wiokich. Projekt ten cieszy się podobno 
rącem poparciem politycznych kół sprzymie- 
nweńców. 

Konferencja ta ma na celu sharmonizo- 
wanie działajności wszystkich żywiołów pige 
ciw bolszewickich, oraz równocześnie ustale 
rue. jak należy uksztaitować stosunki połitycz- 
ne Rosji z obcemi formacjami państwowemi, 
jakie utworzyly się ną kresach dawnego im- 
perjum rosyjskiego, Po dłuższej wymianie 
zdań zadecydowano, że naczelne dowództwo 


go” | Rzymu, prezydent ministrów, Nilti, wyjedzie 


przed czwąrtkiem przyszłego tygodnia. 


„szewicką, 


Pozalem Rada Najwyższa przyjęła do 
wiadomości treść szeregu depesz, odnoszą- 
cych się do sytuacji, obecnie panującej na ob- 
szarąch Rosji poludniowej. Rada zadecydo- 
wała, że muszą być podjęte kroki w celu za- 
bezpieczenia ewakuacji ludności, któraby 
chciała ujść z tych terenów przed inwazją bol- 


kał jej błędy. Take Jonescu dal wyraz prze 
konania, że Rumunja musi 
trzymać z koalicją i zawrzeć sojusz z Polską, 
Czecho-Slowaczyzną i Jugosldwją. Ściślejsze 


Co się tyczy Węgier, to nie może być mowy 0 


Wreszcie Rada Najwyższa zajmowała się 
sprawą metody, jaką będzie należało .stoso- 
wać w potrzebie interpretowania postano- 
wień traktatu pokojowego w wypadkach. oka- 
zania się pewnych wątpliwości, co do ich zna- 
czenia. Rada Najwyższa zadecydowała,. że 
prawo interpretacji traktatu nie będzie prze- 
lane na żądną komisję specjalną, lecz pozo- 
sc w zakresie kompetencji Rady Najwyż- 
szej. 


ją politykę wobec Rumunji, 


poyan aeti. 


kule, ogłoszonym w dzienniku Venkov, wy- 
jaśnia czeski minister spraw  zagrauicznych 


przedewszysikiem ważne jest dla 


si? zbrojnych Rosji południowej będzie nadal 
k-mtynnowało odpowiednie. rokowania z kaž- 
dym z rządów wyżej wzmiankowanych państw 
zgodnie z zasadami, wielekrotnię formułowa- 
nemi przez Denikina, 


darczej względem 


stogumki go: z Polską. Nie należy œ 


i „ Wiedeń, 4 stycznia. stosunki gospodarcze 

(PAT) Biuro Koresp. z Moskwy pod da- 
tą 8 b. m. donosi; Z Kijowa donoszą, że De- 
nikin i jego rząd upadł z powodu klęsk na 
frontach.: Władzę objął „Związek Odnowienia 
Rosji“, z gen. Romanowem na czele. 


Narada premierów. 
; Paryż, 4 stycznia. 
(PAT) (Radjo st. warsz.) Jak donoszą z 


rozwoju, co doprowadzi z kolei do zawamia 
prawdopodobnie w niedługim czasie . odpo- 
dalszym ciagu czynić usiłowania w kierunku 
ustelenia dobrych stosunków sąsiedzkich, ko» 
nieczne jest wszelako, aby Węgrzy ze swej 


kal s f | j 
ärada wloshiego fas30' tora policii, 
Wiedeń, 4 stycznia, 
*"(PAT) „Telegraphen Compagnie" 
si. z Med,olanu pod datą 3 b. ia: BOTY Beer 
tor policji w Wenecji zostal aresztowany pod 
zarzutem zdrady stanu i porozumiewania się 


z nieprzyjacielem. Dokumenta, d wodzące 
go winy, znaleziono w Poli, ` z m 


do Paryża w sobotę rano. 
Paryż, 4 stycznia. 
(PAT). -(Radjo st. warsz.) Dzień wyjaz- 
du Lloyd Geovge'a do Paryża nie został dotych- 
czas usłalony; prawie napewno nie nastąp! to. 


_. Wiedeń, 4 stycznia. - 
" (PAT) Wiedeńskie Biuro Koresp. dono- 
si, według „Corriere dela Sera“ z Paryża, że 


stosunki z Bulgarją są narazie niemożliwe. 


dr. Benesz najważniejsze zadania, jakie Cze- 
cho-Słowacja ma przed sobą W r. b. A ka ox 


bezpieczeństwie Rumunji z tej strony, nawet ` 
w tym wypadku, gdyby Węgrzy zmienili swo- > 


bezwarunkowo © j 


Praga, 4 stycznia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W arty 2) 


wacji uregulowanie swego stosunku do J lug> K . R AŻ; 
sławii, jako też ustalenie swej polityki gospo 
Włoch; takiegoż ustalena —— 

domaga się słezuwek do Rumunji. Należy wre RELAY: 
szcie zadzierzgnąć i ugruutować nieodzowne zek, 
; ny 0. T 

czywiście zapominać też i o Rosji albowiem == 
sunki i z tym krajem wchodzą = - 
obecnie w fazę aktywności gospodarczej R: 
śiwecie, który musi mieć solidne podstawy 


strony nie występowali z wygórowanemi pre 


$ 


= 
j t 
e 
SĄ 
w n 
i 
s 
3 
A 3, 
= 
cz 
à 
Za 
Rz 
ag 
RÓ; 
E 
3 
3 A 
eb” 


r 


MUSE: 


w 


ZE PEER » W 22) z, 


pe 


A 


Qu 5 s $ 


Wiedeń odcięto od świata. 


) Ljon, 4 stycznia. 
„ (P: A. T.). (Radjotel. st. warsz.) Wobee 

w ruchu pociągów koalicyjnych, Wie. 
deń jest chwilowo zupełnie odcięty od reszty 
Świata, nie wyłączając stolice państw sąsied- 
mich. Przebywająca w Wiedniu misja francu- 
iska donosi telegraticznie o wysłaniu do Cze- 
,cho-Słowacji 3,300 wagonów dla zabezpiecze 
inia transportu węgla. 


kila pogłosek o zamordowania Trockiego 


Wiedeń, 4 stycznia. 
"(PAT) „Neue Wiener Journal‘ donosi z 
fRopenhagi: Wedlug „Berlingske Tidende“, 


mo, wojska bolszewickie cofnęly się nagle na 
froncie Narwy, dość znacznie wstecz, pozosia- 
wiając całą artylerję. Ponieważ nie było żad- 
nych powodów wojskowych do tego odwrotu, 
musiał on mieć przyczynę natury wewnętrz- 
nej była nią masowa dezercja czerwonych 
żolnierzy, Trocki udał się na zagrożony front 
i usiłował przywrócić porządek, przyczem wy- 
wiązała się bardzo osira sprzeczka ustna mię- 
dzy Trockim, a dowodzącym generalem Bo- 
rysowem. Generał odpowiadał bardzo osiro, 
wobec czego Trocki w najwyższej pasji rox 
kazał postawić generała przy najbliższym 
płocie i rozstrzelać. Zanim jednak żołnierze 
mogli rozkaz ten spełnić, strzelił adjutant ge- 
nerała Borysowa trzy razy do Trockiego i ża- 
bił go. Potwierdzenia tej wiadomości dotych- 


„Trocki jakoby był zamordowany. Jak wiado- | czas niema, 


jazd związku miast. 
Pierwszy dzień Zjazd’ 


Wczoraj, dn. 4 b. m, do stolicy zjechało się 
słukiikudziesięciu delegatów zarządów miast pol- 
skich, ażeby obradować nad sprwami, dotyczące- 
mi gospodarstwa miejskiego. ZjeŻd ten jest urze- 
czywistnieniem postanowienia ostatniego zjazdu, 
który wyznaczył termin wczorajszy w celu dania 
możności nowemu zarządowi wypracowania i 


przedstawienia do zatwierdzenia nowego Stątutu | 


w niedalekim czasie, jak te, tak również : miasta 
obu męczeńskich Śląsków z Cieszynem na czele 
do związku przystąpią. 

Tow. M. Michalski (Kalisz) zostanawia się, czy 
wobec trwania trudności aprowizacyjnych, Szcze- 


gólnie na prowincji odczuwanych, nie należy się 


zastanowić, czy celowem jest pozostawienie przy 
kierowaniu zarządami miast i branie na swoje bar 


swego oraz wniosków, obejmujących sprawy oświa- | ki odium za wygładzanie ludności? Na propozy- 
jtowe, rozbudowy miast, zdrowotności i t d. . Nowy | cję przewod. p. Rollego, zgadza się mówca prze- 


zarząd spisał się przykładnie. W przeciwieństwie | 


„do poprzedniego, który unikał zasięgania opinii 
‘miast, choć na przestrzeni rocznej blisko przerwy 
między dwoma zwołanymi zjazdami, wisiały nad 
(miastami, jak miecz damoklesa, sprawy: mieszka- 
niowa oraz wolnego handlu zbożem, zarząd obecny 
mjazd w terminie zwołał i w ciągu miesiąca fumk- 
cjonowania swego zdołał popchnąć naprzód wiele 
spraw i znacznie powiększyć ilość uczestników 
związku, I pod innym jeszcze względem nowy 
zarząd okazał się na wysokości swych zadań. Gdy 
poprzedni zarząd całą pracę obradowania zwalił na 
ogólne zebrania, co stwarzało chaos i zabierało wie- 
de cazsu, nowy podzielił tę pracę pomiędzy sek- 
eje, których rezolucje dopiero zatwierdzić lub od» 
rzucić ma zjazd na plenum... Praktyka jednak wy- 
‘każe, czy zespół zjazdu przystosuje się do tego te- 
lowego, parlamentarnego, sposobu i czy potrafi 
wyciągnąć z niego maksimum korzyści. 

. Zagaił pierwsze posiedzenie prezes zarządu, p. 
Art. Śliwiński. Skonstatował, że przez miesiąc li- 
ezba zrzeszonych miast z 99 podniosła się do 170, 
sięgnął pamięcią 180 lat wstecz, kiedy myśl po- 
trzeby zrzeszenia miast wyraziła się w pochodzie 
delegatów stu czterdziestu miast polskich, którzy 
mając na przedzie burmistrza starej Warszawy, Ja» 
ma Denerta, szli przed sejmem wyłożyć potrzeby 
owych miast. Odczytany przez przewodniczącego 
regulamin obrad został przyjęty, przyjętą również 
lista przewodniczących zjazdu i całego składu pre- 
sydjum. 

. «Powołany do przewodniczenia w dniu pierw- 
szym dr. Rolle, wiceprez. m. Krakowa, zaprosił do 
stołu prezydjalnego tow. Zbrożynę, tow. dr. Kop- 
eińskiego, dr. Rychlińskiego i p. Nowaka (Często= 
ehowa). Wysłuchano sprawozdania z działalności 
zarządu za r. ubiegły, odczytanego przez p. Terecha, 
Uzupelnił go p. A. Śliwiński zawiadomieniem o 
, przygotowaniu statutu i wykonaniu delegacji do 
| Naczelnika Państwa, do marszałka Sejmu oraz do 
"prezydenta ministrów, którzy delegatów zapewnili, 
że wkrótce zmienią się warunki i miasta nie bo- 
dą miały powodów do dotychczasowych utyskiwań 
na wady aprowizacji. 

|. Zabierają głos tow. Zbrożyna (Włocławek), 
tow. Miecz. Michalski (Kalisz), oraz p. Chlamtacz 
(Lwów). Bardzo trafnie mówił p. Terfil (Tarnów), 
dziwiąc się nieóbecności na Zjeździe delegatów 
„dzielnicy Poznańskiej i twierdząc, że dawno czas 
skrupuły wobec zagranicy (t. j. Niemiec) podeptać. 


I 
i 


. Musi związek wpłynąć na t. zw. geometrję wybor- 


czą, dławiącą samodzielność miast, 
7/11 ciężarów komunalnych. 

,. W odpowiedzi poprzednim móweom ;zaznacza 
i prezes Art. Śliwiński, że projekt pisma związko- 
wego, jak również biura porad prawnych, jak rów- 
nież technicznych zarząd wygotował. Co się tyczy 
poznańskiego, to zarząd zabiegał o -przyłączenie 
się dzielnicy poznańskiej do związku, wysyłał dele» 
gatów tam, jak i do Wilna. Dla czego niema stam- 
„tąd delegatów nie wie, ma jednak nadzieję, że . 


obarczonych | 


nieść postawienie swego wniosku na zakończenie 
zjazdu. 

W czasie przerwy uczestnicy zjazdu 
li się do sekcji następujących: I) Rozbudowa miast 
polskich, przew. p. Toeplitz, II) Ubezpieczenia 
miejskie od ognia, (przew. p. Koerner, III) Sa- 
morząd a oświata (przew, tow. dr. Kopciński), IV) 
Walka s gruźlieą i V) Stosunek samorządu do pań- 
stwa. o. 

` Po pierwsze przystąpiono do czytania statu- 
tu, w którym w porównaniu z projektem paprzed- 
niego zarządu, pragnącego, mimo utraty mandatów 
 madieckich, posiadać prawo repreentowania miasta 
(dotycyło to głównie p. Suligowskiego, który” przy 
wyborach. komunalnych przepadł), uczyniono odno- 
śme zmiany. Referuje p. Brzeziński. 

88 1, 2 i 8 nie wywołują znaczniejszych dy- 
skusji. Natomiast 8 4, który brzmi: „przystąpienie 
miasta do związku następuje na zasadzie: uchwa- 
ly Rady miejskiej”. Te ostatnie słowa znajdują 
sprzeciw n p. Drwęskiego, prezydenta m. Poznania, 
(który zjawił się wśród obrad na sali i został po- 
witiny oklaskami). Rzecz polega na tym, że sta- 
tut pruski, czyńny jeszcze w Poznańskiem, daje 
całą niemal władzę w ręce magistratów i wobec te- 
go paragrat tego trzebaby odpowiednio zmodyfiko- 
wać. W dyskusji zabierają głos pp. Trylski (War- 
szawa), Stabi (Lwów), Ostromęcki (Włocławek), o- 
raz Koślacz (Siedlce). P, Wawrzeniecki (burmistrz 
Włocławka), proponuje zamianę słów ostatnich na: 
„ustawowego przedstawicielstwa miasta", która 
statecznie zostaje przyjętą. 

85. Wywołuje poprawkę prez. Balińskiego, 
który pragnie dopuszczenia odstępowania swego 
głosu innym delegatom, zaś § 6 znajduje interpre- 


tatora w tow. R. Jaworowskim, który w zasadzie 


proporcjonalności, przeprowadoznej w owym. pa- 
ragrafie, widzi środek (zapobiegawczy przeciw 
krzywdom i zbędnej walce. Ferment zatruwający 
pracę i postęp musi być, tam, gdzie grupa z 50 
wyborców może wybrać wszystkich delegatów, zaś 
grupa z 40 — nie mieć ani jednego. Walki be- 
zustanne pomiędzy klerykałami a socjalistami w 
Belgji doprowadziły ich, jak i demokracje innych 
krajów Zachodu dó przyjęcia zasady proporcjonal- 
ności. s M 
Po dyskusji, w %tórej zabierali głos pp.: Or- 
lowski (Żyrardów), Koślarz, (Siedlce), tew, 

s (Puławy), oraz Wawrzeniecki (Włocławek), 
głosowanie przeniesiono na posiedzenie następne. 

Po południu odbywały się posiedzenia pierw- 
szych trzech sekcji. Sprawozdania podamy jutro. 


| Tu tylko nadmienimy, że w sekcji „Rozbudowy 


miast“ przy wypadkowym pod koniec obrad kom- 
plecie, przyjęte zostały wnioski referenta prezyd. 
Drzewieckiego, w zupełnej znajdujące się sprzecz» 
ności z postulatami ostatniego zjazdu. Przewidują 
te wnioski tak upragnioną przez prawicę rewizję 
„Ustawy o ochronie. lokatorów“, która może przy- 
nieść nieobliczalne skutki. Wnioski te będą gloso- 
wone dzić na plenum zjazdu, 


| Już wyszedł z druku 


Kondana Robotniczy P. P. 5. 


na rok 1920. 
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Gmach dobrze ogrzany. 
„Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partji Socjal, 


Robotnicy I 
Czytajcie | rozyowszechuajcie 
swoje pismo codzienne! 


Melons amm 47 i Gaian 


ŘS 


ROBOTNIK, poniedzialek, 5 stycznia 1919 r. 


Sieradz, 
(Korespondencja własna). 


W niedzielę dnia 21 grudnia 1919 r. odbył 
się wiec, zwołany przez P. P, S. w wypełnionej 
po brzegi sali teatru Miejskiego. Na wiecu było 
dość dużo służby folwarcznej, gdyż przed połud- 
niem tegoż dnia odbyło się zebranie Związku rol 
nego, na kiórem uchwalono następującą rezolu- 
cję: Zebrana służba folwarczna, wraz ze swymi de- 
legatami, w liczbie około 150 osób na zebraniu, 
awolamem przez Zarząd Związku rolnego w Siera- 
dzu w dniu 21 grudnia, po wysłuchaniu sprawo- 
zdania Zarządu z działalności Związku, jak rów- 
nież ze Zjazdu Krajowego w Warszawie, wyraża 
nowemu Zarządowi Centralnemu swe pełne zaula- 
nie. Wierzymy, że po Zjeździe walka nasza o byt 
nabierze więcej hartu i mocy, i przez to samo do- 
prowadzi nas do zwycięstwa klasy robotniczej wsi 
i miasta. 

Po zakończeniu zebrania wszyscy pozostali na 
wiecu, gdzie ze skupieniem i wytężeniem ucha wy- 
słuchali przemówienia. tow, Gryzła 3 Pabjanie. 
Po przemówieniu t. Gryzla przewodniczący, wi- 
dząe zgromadzonych na sali N.-D-ków wraz z ich 
przywódcami, prosił, aby zabierali głos i usprawie- 
dliwiali się, lecz nikt z nich-głosu nie zabrał, Na- 
stepne zabrał głos tow. Wojtaszek z Pabjanie, po- 
ezem uchwalono rezolucję przeciw wojnie i za na- 
tychmiastowem zakończeniem jej, przeciw wolne- 
mu handlowi, a za natychmiastowem wprowadze- 
niem sekwestru; przeciw koalicyjnemu wyrokowi 
w sprawie Galicji Wschodniej; aby posłowe robot- 
niczy w Sejmie dążyli jaknajszybciej do rozwią 
zania takowego i zwołania przes wybory innego. 

Wiec zakończono okrzykiem: „Niech żyje jed- 
ność robotników wsi i miast i odśpiewaniem „Czen 
wonego. sztandaru“. A. Wojtaszek. 


Ciechanów, 


(Korespondencja własna), 
Zjazd szlachty viemi ciechanowskiej. 

Dnia 28 z. m. odbył się w Ciechanowie zjazd 
okolicznej szlachty, w celu zorganizowania kółka 
rolniczego, na zebraniu wywiązała się dyskusja, 
podczas której omawiano, że ceny na produkty 
spożywcze są za niskie, że takie 500 mk. za korzec 
pszenicy jest za tanio; przewodniczący p. poseł 
Krzywkowski oświadczył zebranym, że waluta na» 
sza niema wartości, «więc w celu podniesienia kur- 
si naszej marki musimy mieć towar na wywóz, 
tym towarem tymczasem może być tylko nasze zbo- 
że, za które musimy otrzymać zapłatę w zagranicz» 
nej walucie, lub tak niezbędne materjały, jak: 
broń, amunicję i t. p. Otóż tak to rozumuje naszą 
| patrjotyczna szlachta, w chwili, gdy miasta przy- 
| mierają s głodu, nasi „patrjoci" nozmyślają nad 
(tem, w jaki sposób podnieść cenę na produkty 

spożywtze, lub jak je wywieść za granicę. 
s Ciechanowianin. 


Kronika. 
0 wyrugowanie.,. sekcji kwaterunkowej. Zae 
swyczaj ruguje mieszkańców miasta Sekcja kwate» 


rumkowa; bywa jednak i odwrotnie, jak świadczy 
następująca sprawa zasadnicza i zarazem wieloę 
27 p. 
l 


m i 0 IŹ 


charaktrystyczna; Przy ulicy Długie 
Hikiebyand. odina] się... nę ulicy; r energji 
sekcji kwaterunkowej przy Magistracie st, m. War 
szawy, która wyrzuciła npapierzyska” kupca na uw 
Moe: skład zaś zajęla na stajnię i wozownię dla woj- 


Gdy wszelkie uwagi i protesty przeciwko nie- 
prawnemu postępowaniu nie pomogły, H. wystąpił 
do sądu pokoju 12 okręgu m. Warszawy, żądając 
natychmmiastowego wyrugowania sekcji kwaterune 
kowej, która bezprawnie i wbrew ustawie z dn. 8 
kwietnia r. z. zarekwirowałą skład, 

Magistrat przez obrońcę swego dowodził, że 
rekwizycja jest instytutem prawa publicznego, więc 
żądanie zniesienia jej ze strony obywatela jest ró- 
wuwzmaczia z żądaniem niedopuszczalnem w dro- 
dze wojskowe właśnie Hildebranda lokal rekwiro- 
stąpiła z rozporządzenia wladzy wojskowej za 
średnictwem jeno Magistratu, który jako instancja 
pośrednicząca, mie może być pozwanym do sądu, 
że wreszcie ustawa, ną którą się powłał urzędnik 
Mgaistratu, dokonywujący akt rekwizycji — zasla- 
nia ano A Magistrat. * : 

nego atoli zdania był sąd, który podzielając 
wywody obrońcy Hildebranda, uznał: „że. wpraw- 
dzie rekwizycją składu dokonaną została na rzecz 
władzy wojskowej, obowiązek: jednak dostarczania 
mieszkań ciąży ną Magistracie, który w tym wzglę- 
NA e - 


YE e © WERON ©” WERON a r ZZOAZOPRZZIRZZ 
er-Szkolnik 
JL oótoszenii proc att Z, gi 
|sze zdarzenia życia. Kurs chi- p 


romancji, fizjognomiki, 
lógji. Nabyć u autora 
Sżkolnika. Piękna 25—12 rog 
Marszałkewskiej, podwórze, le- 


inn - handlowe kurs 
Bachalieryino Chyatczyjński o 
miokiemi. Programie; MANGAL 
kowska 109, 
men 

do pisania „K 1* 
szyny . polskie rę wyd 
Marky, Waręzowa, Sonka. 
wicza 4 (Nowo-Sienna), 


wo. 


Unkiewicz. 


EB Nowy, wielki program styczniowy 
-i oryginalna tresura koni, 


| «Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


Jakób | Ioka 


OOO aa S 
Wielki wybór palt: angielskich 
| pluszowe, welurowe, 
kołnierze, mufki, oraz eleganc- 
kie suknie jedwabne, bluzki ta- 


nio wyprzedajemy,—Hoża 54—2 


Mr. 5. = 
Ka SaaS 
dzio powinien kierować się ogólnymi przepisami 
prawa; niema Wcdie w sprawie dowodu, aby Wiar 
dze wjskowe własnie iiuuebranda lokai reswiro= 
wać poiectiy; że tym sposobem inicjatywa w wybo= 
rze lokalu podlegającego rekwizycji na potrzeby. 
wojska, należy do Magistratu, a usiawa z d. 8 kwie- 
tnia r. z. nie wyilączyia bynajmniej tego rodzają 
spraw z koinpeiencji sądu; że jeze: urzędnik Mar. 
gistraiu biędnie przytoczył źrówio prawne, na La” 
sazio którego rekwizycji dokuna—to za jego nie 
dbeistwo i ignorancję Magistrat może od niego po” 
szukiwać szkód i strat, s "i 

£ tych zasad sąd wydał wyrok, nakazujący nas 
tychmiastową ekamisję sekcji kwaterunkowej z los 
kalu Hildebranda i zapiacem.e temuż kosziów Sq 
dowych mk. 100. 

Hildebrand zachował oprócz tego prawo po 
szukiwania od Magistratu w drodze oddzielnej ak» 
cji, szkód i strat, 8. 

(m)  Niospodzianka Wydziału Zaopatrywania, 
W ciągu ubieg.ego tygoduia maósiwo osób nie moe 
glo nabyć cukru na kupon ziemniaczany „Ł anioł 
kiem“ z powodu dzugich „ogonów“, a jeszcze czę> 
ściej z powodu braku cukm w skladnicach. Wo 
bec tego osoby, które nie zdążyły zrealizować tych 
kuponów, przypuszczaly, że sprzedaż cukru będzię 
przediużona. Tymczasem Wydział zaopatrywania 
zrobił kilku tysiącom rodź'n przykrą niespodziane 
kę, gdyż wczoraj zawiadomił, że wspomniane ku- 
pomy z dn. 5 b. m. tracą swoją wartość. Przypu- 
szczać należy, że Wydział zaopatrywania wejdzie 
w położenie pokrzywdzonej ludności i przeduuży 
realizowanie cukru, i 


(m) Napady bandytów. Siedmiu uzmrojonyar 
bandytów i jedua kobie.a dokonali napadu na fol- 
wak Krubice gm. Szymanów w pow. sochaczew- 
| Skim i zrabowadi 8 konie. Parę koni zaprzęgii do 
| żóitej bryczki na gumach, zaś na trzecim koniu 
pojechali wierzchem. Bandyci uciekli w stronę Ware 
szawy. 


RAZA, 


dzie, Posżoowana pomala w nim jedn z bam 
dytów. Część łupu spy 

(m) Rabunek na ulicy, Na ul. Łuckiej przed 
3 r o Feliksa Sawickier 


świadeciwa handlowe. Bandyci zbiegli. i 

å (m) Śmiertelne roi ay Przy ul. Solec nr. 
zaczadziacą, wskutek wczesnego zasunięcia 

ea przy gz kuchennym, 66-ietnia Blima Goli 

baumowa, ra nieprzytom. 'iozło Pogotor 

ie do szpitala św. Roba, pa B mężu zmarig, 


(m) Zamach samobójczy. Melenja Szmidtową 
lat 28, zamieszkała przy ul. Kruczej 38, w zamia» 
rze samobójczym zadała sobie kilka ran brzytwą 

na r wiozio Pogo- 


towie do szpiłala Dz Jem | © 


wycięcia kraty żelaznej w jedn 


(m) Pota rzeźnia. W sklepie rzeźniczym 
ala eeg uł. Nadwiślańskiej 12, zastamo 


poówiartowan wieprza, zabdi ie, 
gdyż na więslę nie było okamni no 
polka inego nadzoru, j 


ł 

(m) Opieczętowanie wytwórni. Z rozporządze 
a komisarza przy magistracie opieczętowano wy- 
| iwóroię krochmału przy ul, Mylnej 9, należącą da 
m) Ucieczka aresztantów, jec policji 
z PA ien Wiadysiaw Kowalski wiózł do War 


' szawy dwóch aresziantów: Józeta Różyckiego i Bo- 


lesława Kemińskiego. W pobliżu Nowego Brudna ar 
Power wyskoczyli z pociągu i zbiegli w ciemno 
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Pierwszy rohotniczy tygodnik 
ilustrowany. 


„ŚWIATŁO 


zacznie wychodzić od lutego 1920 roku. 
wiatło będzie dawało: 


Ciekawe powieści i nowele. 


Reprodukcje dzieł sztuki. 
Aktualne fotografje. 
Humor i satyrę. 


O p aaa GE EDO EE GE 


sztuczne bez 


podniebie= 
nia, wyjmowanie bezbo* 


Poznaj siebie, , 
inuych. Cha- Lęby 
lesne. Reparacje. Przeróbki zę. 
bów na poczekaniu. Dia przy 
jezdnych w ciągu jednego dnia. 
Uwarancja zapewniona, Ceny 
nizkie. Główny Zakład Technie 
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noczeni portreciści*, Złota 16. 
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